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waluty niemieckiej. 
i L 0NDYN, 2 grudnia. (PAT). - Pra-
t j*^ r«ia przekonanie, że obawy Wa. 
^toan co do ankiety, która ma być 
^ powadzona w sprawie finansów nie. 
^ c l c i c h znikną, skoro tylko Stany 

"toczone poznają istotne cele tej 
M 
yobec twierdzeń prasy amerykań-

jj16'1 *e Stany Zjednoczone nie chcą 
'* udziału w żadnej ankiecie, ogranl-

S L ! , 0 e i zakres działania, prasa londyń-
^uwcża, że zakres działania wzmian-
"̂anego komitetu jest tak szeroki, że 
z*ala na przeprowadzenie ankiety w 

Jakie stanowisko zajmą Stany Zjednoczone. 

I, nieograniczony, 
j, *nuje tu powszechne zrozumienie 

doniosłości zapewnienia Stenom 
^oczooym udziału w tymże komlte 

^ więcej, że według tamtejszych 
Wów sukces tej ankiety zależy w 

^ n e i mierze od stanowiska, jakie zaj 
r*arj waszyngtoński 

^iego Bradbury zwrócił uwagą na 
^ * komitet rzeczoznawców nletylko 
o °̂ dzie mógł pracować z korzyścią, 
. &awet jego utworzenie nie będzie 
^ wem, o Oe Stany Zjednoczone nie 
%, ^° decyzji powziąte] w tej 
pt

 w ' e przed komisję odszkodowań. — 
Podkreśla, że oba komitety będą 

, (7Mzlć swoje prace w myśl art, 234 
wersalskiego, a więc zupełnie 

niezależnie od jakichkolwiek instrukcji 
ze strony państw sprzymierzonych lub 
zaprzyjaźnionych, 

Anglja przywiązuje znacznie większą 
wagę do ankiety, która miałaby być prze 
prowadzona przez proponowaną korni, 
sję, w sprawie sytuacji budżetowej j wa. 
lutowej w Niemczech, aniżeli do ankiety, 
która ma się zająć sprawą kapitału, wy­
wiezionego z Niemcami zagranicę „Sundy 
Times", omawiając sprawę komitetu, ma 
facego się za'ąć znalezieniem środków 
zrównoważenia budżetu niemieckiego 1 
stabilizacji marki, podkreśla, że według 
ogólnego meiemania rozwiązanie spra­
wy odszkodowań jest oiemożlwe. Niema 
jednak żadnych względów, któreby prze 
mawiały za tem, aby koir>5tet ten po za­
łatwieniu powyższych spraw przerwał 
swofą pracę. 

BERLIN, 2 grudnia, (AW). „8 Uhr 
Abendblatt" donosi, że drukarnie, za. 
trudnione drukiem marek papierowych 
w dniu wczorajszym w większej części 
zaprzestały pracy. Dowodzi to, że marki 
rentowe j z?ofe poczynają rugować mai­
ki papierowe. " 

Z Ł O T A W A L U T A W W I E S B A D E N I E . 
PAT. — KOBLENCJA. 2 grudnia — 

Poltradjo. Wysoka komisja międzyso­
jusznicza upoważniła grupy ' przemys­

łowców w Wiesbadenie (Palatyn) do 
wyprszczenia opartej na zlocie monety. 

UKŁADY KOLEJOWE Z WŁADZAMI 
OKUPACYJNEML 

DUESSELDORF, 2 grudnia. (PAT) 
Władze fianrusku-helgij«kie podpisałv 
z administracją wfodz niemieckich sze 
reg układów, w sprawie podjęcia komu­
nikacji kolejowych.- mjędty tervto»jum o-
kupowanem, a niezajęSą częścią, Niemiec, 
pufwanej od sif ;e-'i« r. b. W myśl tych 
układów Niemcy zwrócą lokomotywy o-
raz cały matujai kuifcjowy, wywieziony 
z zagłęb? i Ruhr* w zwf«cki z zajęciem 
zagłębia przez Francję i Belgię. Układy 
wejdą w życie pc zatwierdzeniu p„«*fcz 
iząd Rzeszy. 

WYDALANIE ROSJAN Z BERLINA. 
AW. - - BERLIN, 2 grudnia— PoKc-

ja polityczna rozpoczęła airawdzanic 
zezwoleń na pobyt Rosjan w Berlinie. 
Większość członków misji handlowej 

sowieckiej w Berlinie wezwano do na­
tychmiastowego opuszczenia miasta. 
Dotychczas wydalono 45 Rosten. 

ZAMACHY NA 8-GODZINNY DZEŃ 
PRACY. 

AW. — BERLIN. 2 grudnia — Min. 
siprew wewnętrznych na sobotniem po 
siedzeniu gabinetu upoważnione zostało 
do jaknajrychlejiszego przedłożenia T-TO 

jcktu w sprawie przedłużenia czasu 
pracy urzędników państwowych, któ­
ry — jak dotychczas — był ustalony na 
8 godzi. Jednocześnie min. sprawiedli­
wości Braun doprowadził do porożu-, 
mienia w przemyśle górniczym i uzys-, 
kał firzediłużenie pracy o 1 godzinę na' 
szychcie, celem umożliwienia właści­
cielom kopalń wykonania układu .r 
francusko-belgijskim przemysłem kopal 
nianym. Po tych krokach, noszących 
chrakter sporadyczny, należy oczeki­
wać prze dłużenia dnia pracy w Niem­
czech w drodze ustawowej. 

KRWAWE STRACIA W LPSKU. 
AW. — BERLIN, 2 grudnia — Wczo 

raj po południu doszło w Lipsku do 
krwawych zajść między ipolicją, a de-
monstrująoemi bezrobotnymi. Oddziały 
policji okazały się pod naporem tłumów 
bezsiłne. Po nadejściu posiłków, policja 
rozproszyła tłum, raniąc szereg osób. 

PODWYŻKA TARYFY POCZTOWO-
TELEGRAFICZNEJ. 

AW. — BERLIN, 2 grudnia — Nfe 
wezorajszetn posiedzeniu gabinetu Rze­
szy uchwalono wprowadzenie uowei 
podwyżki taryf pocztowo-telegraficz-
Tiych, mimo iż od' dnia 1 brn. obowiązuje, 
nowa taryfa pocztowa, oparta na pod­
stawie złotych. Podwyżka wynosi 50 
proc. w porównaniu z taTyfą przedwo­
jenną. Jeden wyraz w telegramie kosz­
tować będzie, zamiast. 5 fcnłgów 15. 

skutek przerwania tamy na jeziorze Glenó 
zalana została cała dolina. 

fyl^T. - BRESCJA, 2 grudnia -
Hjy t̂ek przerwania się olbrzymiej ta-
% ) f lorze Gleno (Alpy Bergamen-
*i Jj slużąccm za czerpalny rezerwo­
w a hydroetokirycznej, 4 raiłjony me 
ly f.. lubieżnych wody — zalane zosta-

SjHcz^ pola. 
Nac również rzeka Dezzo, pory 

, w ' e ! o domów, miasteczek Maz-
h^jL} Dezzo. nadto szereg wiosek,, 
WTJ^w, fabryk elektrycznych oraz 
Hv» kolejowych. Dotychczas wy-

p\° 30 trupów ofiar katastrofy, 
to JJT. - RZYM. 2 grudnia - W cią-
r kat dzish;jszego nadeszły szczegó-
l^i0**astrofy, która się wydarzyła na 
* ^Knrf Q , e n 0 - Wskutek trwających od 
"^srw 1 d s s z c z o w wezbrane wody 
\ , w * ' y fcun^ sztucznego Jeziora Ole 
\ znajdującego sie w okolicy Berda-

^ c t e 1 ? 0 ma 4 W- długości i 40 metirów 
tycl 

"ów ?W o r nH«« znajdowało się 10 mil-
^Wa y c h m s r t o w wody, która 
^ l t t J / 2 a , a przez swój spadek energję 
:<!(ogp,Czna. Jezioro znajduje sk? na wv 
' tai ^ e c y metrów. Przerwanie 

N-u,?,spowodowało runięcie 2 miljo 
t(5ra , z n y c n n»etrów wody w dolinę 

lkiM Z n*°5ła literalnie z powierzchni 
Śi|j?naWtijące się na drodze wioski. 

toy 5 'j* wody była tak olbrzymia że do 
r? s"h z ' o y , y z m s z o n Q w ciągu pa­
l i k i n j * Sootkawszy korytarz rzek! 
^* pędząca lawina wody zatrzyma­

ła bieg rzeki, cofając go wstecz l zale­
wając okoliczne pola. • 

Dotąd Ilość ofiar oraz utopionych 
przawyższa 500 osób. Ciała ofiar woda 
wyrzuca o 20. do 30 kim. od miejsca wy 
psdku. Ciała te sa przeważnie nie do 
poznania. Poobrywano głowy, ramiona 
1 tułowia wyławlan3 są wśród płyną­
cych szczątków domów. Ani jedna wio­
ska w dołlnb nie ocalała. 

Huty żelazne wraz z całeml tnstalae 
Jrmł, oraz stalownie zostały zniesione z 
powierzchni Góry skaliste, stanowiące 
podstawę tamy, zostały zmielono i dosz 
cze/tnle zburzone. 

Ratunek Jest utrudniony skutkiem pa 
nują?J mgły 1 deszczów. Nowe ofiary 
wydobywane są z w dalszym ciągu. 

ANGLJA I IRAK. 
PAT. — PARYŻ, 2 grudnia — New 

Yorski „Ferald" donosi z Waszyngtonu 
że według tamtejszych wiadomości An 
glja stara się o'zawarcie z królestwem 
Iraka umowy, któraby jej dawała zu-
ixln'ie woliną rękę w kwestii- eksploata 
cjl pól naftowych w Mezopotamii. Dzień 
vik dodaje, że umowa taka oznaczałaby 
naruszenie traktatu lozańskiego, w któ 
ryim mieści' się k'iauzu!a Stanów ZJedmo 
c?onych, dotycząca otwartych drzwi 
w Iraku. 

Warunki na jakich Anglja da 
kredyty Polsce. 

LONDYN, 2 grudnia — „Daily News 
ogłasza artykuł, oświadczający, że Pol 
ska może otrzymać kredyt od Anglji pod 
warunkiem że zajmie niezależne od 
Francji stanowisko w problemie Zag­

łębia Ruhrsklego I da gwaFahcJe co rlo 
utrzymania pokoju na Wschodzie Euro 
py. Artykuł jest wywołany książka b. 
min. Skrzyńskiego nalegającą na zbliżę 
nie polsko- angielskie. 

Minister Michalski wniósł rezy­
gnacje z Rady finansowej. 

WARSZAWA, ł grudnia - Jak się 
dowiadujemy b. min. skarbu Michalski 
wyciągnął konsekwencje z faktu że Jego 
Hub głosował wręcz przeciwnie do sta 
nowlska, jakie on zajmował w sejmie, 

występując przeciwko planom sanacyj­
nym p. Kucharskiego, opartym na walo 
ryzacjl. P. Michalski wniósł rezygnacje 
zę stanowiska członka Rady finansowej. 

O BANK EMISYJNY DLA ROSJI. 
PAT. —BONN, 2 lgrud'nia — Polrad 

jo. —• Pod przewodnictwem Tirarda od 
było sie zebranie przedstawicieli ban­
ków belgijskich, francuskich oraz nie­
mieckich, na którem rozważano pro­
jekt utworzenia banku emisyjnego dla 
Rosił. 

PROGRAM NIEPODLEGLOŚCIOW-
, CÓW NADRENSKICH. 
PAT- — DUESSELDORF, 1 grud-

dnia — Ze strony Hsi niepodległości 
Nadrengi złożone zostało oświadczenie 
że liga współpracując z władzami oku-
pacyjnemi, będzie uprawiała politykę, 
pojednawczą i pokojową, szukając u 
władz okupacyjnych pomocy i obrony 
przeciw gwałtom ze strony władz 
irruskich. ^ -

VENlZELOS NIE PRZYJMIE KANDY, 
DATURY. 

PAT. — ATENY, 2 grudka — Nad­
szedł tu tedegram do Vćnizelosa, w kito-, 
rym sprzeciwia się stawianiu jego kart 
dydabury przy nowych wyborach. W; 
kołach politycznych sądzą mimo. wszy 
stko, że Venizelos da się nakłonić do pro 
cy dla kraju. • • , ' - ; • -\: 

STREJKU W WIEDNIU NIE BĘDZIE 
PAT. - WIEDEŃ, 2 grudnia -

Wczoraj i dzisiaj toczyły się narady, 
między unzęihrckami przemyslowemi a' 
przemysłowcami, które doprowadziły1) 

do zawarcia umowy, wskutek czego nie­
bezpieczeństwo slrcjku w 'Frzemyśtc 
iretalurgicznym zostało zażcginnę. 



Slf. !T .ft C P U B C I K A* 

Czy dozwolone jest posiadanie 
walut obcych. 

Co władz rządowych 1 Izb useawoda 
wczych stale wpywają zażalenia na 
nieprawna konfiskatę u osób poszczcgól 
ttych obcych walut 

Zmieniające sie w tym względzie 
rozporządzenia Ministerstwa skarbu by 
ły powodrni bardzo częstych ubporo-
zumbń. Zdarzyło sie niejednokrotnie, 
zc administracyjna władze wykonaw­
cze popełniły biedy przez niewłaściwe 
komun tow m b skomplikowany cli zarżą 
dzerl dewizowych. 

Sprawa ta oparła sie wreszcie o 
«?Jm w formie zgłoszonej przez grune 
posłów Interpelacji. Po odpowbdzl 
Min. skarbu na Interpolacje —- sprawa 
wyjaśnia się calkowicb. 

Zarządzenia walutowe mają Wika 
fcnniodzbbiych okresów. W pierwszym 
okresie, tr wab cym od 1 stycznia ćo l i 
marca br. wydane zostało rosoerządze-
nls. z /zwalające na per-b^anfe wahrt 

jodynie, osobom, które nabyły ją albo do 
kraju od Instytucji upowr£n;^nycIi do 
(!ri:ociywania tranzakcii obcemi waluta 
ml. 

Rozporządzenie to wywoła'o, oczy 
wiście, szereg rewizji I konfiskat nte 
tylko u osób, handlujących wahifami, 
bez u wszystkich tych, którzy na tych 
miast nie mogli wylegitymować sie z 
oochodzenja walut. 

W praktyce — jak wyjaśnia w od­
powiedzi na Interpelację Mb. skarbu — 
Pn pewnym czasie okazało się, że zarżą 
dznnta wyżej wspomnlne wywołały 

©clwrotnyefokt, niż się spodziewano a 
mtr.nowlcb: legalni pcclndncze walut 
zamieszka/' na prowincji bali sie walu 
ty przywozić do większych miast z oba 
wy zakwestionowania Ich w drodze 1 z 
tego powodu zmniejszył sie dopływ wa 
łut do banków I do Polskbj Krajowej Ka 
ry Pożyczkowej. Zarządzenia te byJy 
bardzo uciążliwe 1 krępujące dia o?;ńłu 
obywateli, gdyż ceoby nbbgabib han­
dlujące obca walutą wykorzystały wy­
wołany t?ml zarządzenliml brak cbk-
tów 1 podnosiły ceny na walutę z go-
poz. 582), mocą którego zasada ujęta 
w par. I-ym rozporządzenia Mb. sk~r-

dziny na godzinę, działając Jednakże 
prawie nieuchwytnie. 

Banki dewizowe w braku inabr.lału 
dla klienteli swojej żądały przydziału 
walut z zapasów Polskbj Krajowej Ka 
sy Pożyczkowej, które nie były wystar 
czając, by można było przez dłuższy 
czas czerpać ja w celu Interwencyjnym. 
Barzdo prędko wytworzyła się dysp.o 
porcja, pomiędzy cena walut odddanych 
przez Pol. Krajową Kase Pożyczkową 
ł ceną istniejącą w obrotach gnido­
wych. Wywołana sytuacja zmusiła Ml 
nlsterstwo skarbu do zrewidowania 
swego stanowiska w przedm?oo;i%. za­
gadnień walutowych i w rezultacie zo­
stało ogloszoLie rozporządzenie z dnia 
27 lipca rb. (Dz. U. R. P. 1923 nr. 74. 
bu z dnia 1 1 marca, rb. zosta! * zmbnio-
nn v. ten sposób, że dozwolone zostało 
wszo lkb posiadanie walut obcych 1 tvl 
ko zabroniono są nielegalne tranzakcje 
walutą. Myślą przewodnią togo rozpo­
rządzenia było powodowanie takich 
warunków gospodarczych, by ochronić 
posiadaczy walut od rewizji 1 zatrzy­
mań Jednocześnie umożliwić Im dobro­
wolnie oddawanie walut Polskiej Krajo 
woj Kasb Pożyczkowej. Bankom dewi 
zowym 1 komisjonerom dewizowym. 

Mimo to, że Min. skarbu odpowiedzią 
lo zupełnie wyraźnie n,i Interpelacje 
sejmową, sprawy te 'ednak nic docho­
dzą do szerokiego ogółu, który nadal 
Jest pod wrażeniem przebrzmiałego Już 
o odwołaniach rozporządzeń. Z togo też 
względu wracamy do tej sprawy, przy 
taczając najważniejsze ustępy wyjaś­
nienia Min. skarbu tekstualnlc. 

Dodać jeszcze należy, że karane są 
surowo przekraczania rozporządzeń, 
dotyczących obrotu walutami 1 dewi­
zami. S-Jwiccdzenb jednak przekroczeń 
tych należy nb do organów policyjnych 
a cb komisarzy Min. skarbu dla snraw 
dowlzowych, którzy kontrolują działal­
ność banków'dewizowych i komlsjone. 
rów. Kontrola ta ma upewnić Min. skar i 
bu, że nabyte waluty zużywają sie Istot 
nie na uzasadnione celo gospodarcze. 

Ś L E D Z T W O W K R A K O W I E . 
KRAKÓW, i grudnia — Do śledztwa 

w sprawie zajść 6 listopada zostało 
przydzielonych jeszcze dwóch sędziów 
śledczych: pp. Czuma I Pelczar. Wczo­
raj odstawiono do wiezienia krakowskie 
go Jeszcze 6 osób. Ogólna liczba ares/.:o 
wanych w tej sprawie wynosi 70 :>sób. 

TELEGRAMY. 
KATASTROFALNA POWÓD* 

WE WŁOSZECH -
RZYM. 1 grudnia - Pisma 

donoszą, że w całych pólnocnycn 
szech panuje od kilku dni silna nw^,, 
da połączona z ogromnymi o p , m 
mosferycznemi. Szczególnie ^pte! 1 

cierpiała prowincja Wenecja, ' ' „ ^ M 

IWAN WASYLEWSKL 4 

Leonidas Andrejew. 
(Z cyklu: „Sylwety literackie"). 

Oto już trzeci rok upłynął od śmierci 
Andrcjcwa. 

Mimo to — Jak bardzo trudno w 
chwili! obecnej ocenić to wszystko, co 
zostawił po sobie jeden z nateh-dirakte-
rystyczmiejszych pisarzy rosyjskich, jak 
ti-udio wogó!e pomyśleć o b j dawnej 
literaturze rosyjskiej, która już przeszła 
a która była naszą sławą 1 bóstwem za­
razem. 

Teraz — zbliża się oto nowa litera­
tura, zupełnie inna — bez znaków pisar 
skich, zła. nie!:itościwa, bezsencowa, bo) 
szew i oka! 

I dlatego dzJwnem sflfl wydaje w 
chwili obecnej, że się mówi o Andre}.:-
wie, o którym kiedyś mógł powiedzieć 
drugi geniusz rosyjski — Lew Tołstoj: 

— On straszy, ale ja się nie boję... 
Okazało s!ę j»:dnak. żc wokół doxa-

wdy działo się coś sfr aszrego. a Andre-
lew ani myślał kogoś straszyć. 

Uważaliśmy, że poeta przesadza, 
dziś jednak widzimy — że wszystko co 
napisał wobec faktów życia jest łyłko 
srou-tną liiryką — i „Przepaść" i „Czer­
wony śmiech" i „Historia siedmiu po­
wieszonych"... Kogo dziś obchodzi tra­
gedia „Siedmiu powieszonych" — gdy 
kronika gazet donosi o tysiącach wisiel 
ców? 

i * • 

Jak strasznie, doorawdy Jak bardzo 
smutnie umarł na obczyźnie — Leona -
ias Andrejew. 

Na stole malm leży książka, druko­
wana w New Yorku p. t. „Ziemia rosyj­
ska". Czytam i zachwycam się „Wspom 
nieniami" M. K. JordańSAiej, najbiiżs*,e-
to świadka ostatnich chwili risarza. 

POGRZEB MJR. ŁUKASIEWICZA. 
PAT. - KRAKÓW, ! grudnia -

Wczoraj odbył się tutaj pogrzeb śp. 
Franciszka Łuf:iasiewicza, dowódcy 3 

szwad-roru 8-go pułku ułanów ks. Józe 
fa Poniatowskiego, zmarłego w skutek 
ri-n. odniesionych w czasie wypadków 
v/ dniu 6-go listocada rb. W pogrzebie 
orrócz licznej publiczności, wzięli u-
dział przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, ger.eralic:'a i oficerowie, 
a między innymi jem. Dziewanowski w 
zastępstwie kierownika M.S.W. Gen. 
Dziewanowski złożył na trumnie wie­
niec od Prezydenta Rzplitej. Po pogrze 
b;e odbyła się defilada wojskowa. 

PROFESOR BU?.GARSKI W KRAKO­
WIE. 

PAT. - KRAKÓW, ] grudnia — 
Uniwersytet JagleKoństkJ zaprosił na ka 
tedrę literatury bułgarskiej w bieżą­
cym pófroku prof. uniwersytetu w So­
fii, Bojara Pcr.ewa, Prof. Penew jest naj 
wybitniejszym bułgarskim znawcą lite 
ritury politycznej, o czem świadczą 
1 czne jego studia. . , 

DMOWSKI U PPEZYDENTA RZE­
CZYPOSPOLITEJ. 

PAT. — WARSZAWA, • grudnia - -
Pan Prezydent Rzplitej przyjął w sobo 
tę na audiencji prywatnej p. ministra 
spraw zagranicznych, Dmowskiego. 

BEZROBOCIE GDAŃSKIE. 
AW. — GDAŃSK, t grudnia. — „Dan 

zit?er Volkstimme" zwraca uwagę, ie bez 
robocie w Gdańsku rozszerza się do roz 
miarćw klęski społecznej. W najbliższych 
dniach jedno z największych przedsTę. 
biorstw, firma „Schichau" zwolnić ma set 
ki robotników, ponieważ przedsiębior­
stwo n'e jsst w stanie płacić w guldenach 
gdańskich. Tak samo wiele innych wiel 
kich przedsiębiorstw zamierza przepro­
wadzić redukcję pracowników. 

nieustannych, bardzo silnych °Lzws b, 
rzeka Socza wraz z dopływani! ; v „j. RwJl 
•- • - Gradislfl-a 

ła i zerwała tamę koło 
Stepnic zalała miejscowości I °f.'"^iti 
łożono w jej dolinie. Most przy u r * ] 9 f« 
runął wczoraj wieczorem. WszySI J < 
la w okolicy tej miejscowości s t w ^ Pptud 
wodą. Na wielu miejscach woda o-r, cj . 
poziomu półtora metra, a w J^Liici ^ą^p 
nawet dochodzi do trzsch. M l ^ ^ u , ^ _ 
uebkają przed wodą w góry J)^T\ 
Silne oddziały wojska. 1 straży ^Jo 
przybyły do Gredisk! celem "f^-aj ł :'f5£ 
nia tamy. Ciężkie ulewy nada! tr ^ \ ^ , 
Wedle ostatnich wiadomości w*jy F 0 j 
ki Soczy zerwały dwa mosty ^° %0t!I MfDft 
góry. a wezbrany dopływ Soczy. e,, p ( 

zalał miejscowości Versa 1 V l î nH 
Straż ogniowa 1 wojsko są b" z u S/ j . 2« 
czynne w niesieniu ratunku kidnos • ( / ^-le 
rwany został również most kolo 3 J* 
Lucia. ^ ^ 

P L A N O W A N Y Z A M A C H NA 
G R E C K I E G O . , ^ 

P A T . — W I E D E Ń . 1 grudn'a ^ 
1 V * Frele Presse" donosi z Aten, 

otrzymał poufne doniesienie, l i *e. 
ny anarchistów przygotowuje * %d 
mach na króla Jerzego. Poczyni01!" 
powiędnie zarządzenia celem 0 0 

osoby króla. 

TR 

COMBA W SYNAGODZE. 
PAT. - WIEPEN, 1 grudnla^aj 

eksP10° 

dług doniesień z Budapesztu, 

JAK* 

wkrezorem dokonano tam 
machu bombowego. Eoomba 
wała w synagodze. 

NOTA SOWIECKA DO WATYK 
PAT. — MOSKWA, 1 gru^ i 8

f l C„ 
Cziczerin wystosował do Watykan" j 5 

w której podaje warunki, na jakie!1 ^ 
mogłaby zaniechać prześladowań'9 j (I 
lików. Nota domaga się uznania R° 
wieckiej de jure 

Gfacha fińska wlosczyna z wiecz­
nym strachem bolszewickich aeropla­
nów i r.Eeiprzcrwaną kanonadą... 

I te listy, które przywozHi Andreje-
wowl i K i c k i n i c r z y od .tego siostry, za-
gublonej w czeluściach rosyjs-kiego pie­
k ła ! . . . 

Oto Jeden z nich: s v 

— „Ratiui mnie i meje dzb.cl od gło­
dowej śmierci! O^sczftu kocliany, weź 
mrilc do slebile... Konamy z głodu!"... 

CiągOis starania o wizę (-również i 
Ar/Jirchw umarł, nie doczekawszy sie 
oirowindrH od senatu fińskiego) nie od 
nosiły skvt'<u. 

Leonidas Amdrejew, -autor ..S.O.S." 
— lTaglczi!:ej i bezmadzic.lr.ej odezwy do 
.,'UiJzi Etropy" — był. jak wiadomo, ?a 
liczony do „pachołków burżuaził", do 
„sojuszników międzynarodowego ka-
pitaib"... 

Lecz j?k się póżinicj okazało, ro na-
gle-j śmierci poety — plsar/a, nte siar­
czyło pienrędzy na urządzenie pogrzebu 
a ro-Wna zni-adego została zupełnie bez 
śrocków. 

PoŚenlertija powieść Ar^rcjcwa — 
„Dziennik Szatana" — nie jest skończo 
na. 

Książka jest tylko wiernym odbiciem 
zostawionych tęko;.isów, koniec powie 
ści autor uniósł ze sobą — do grobu. 

Ale i w tym st9n:e książka ta jest 
prawdziwą ucztą literacką. 

Leonidas Ardretew zmarł, wskut^< 
afpku sercowego. 

Truilno b;z wzruszenia czytać „Dzień 
nik Szatana", w fot-ótyim tak często 
wspomira o sercu i fcgo chorobliwych 
objawach: \ 

— „-1 ika to straszna rrecz — serce! 
Ludzie wszędzie pakuj-ą liczydiia, a'e ja:« 
cni mogą r.osić w piersiach cale życie 
bez przerwy to maleńkie liczydclko, 
wyiHłkuJące_sekiivr»^v.lcJi ij^cia" 

—-„Moja liczydło psuje się". 
— „Mo.e liczydUo jest bardzo wzbu­

rzone 1 uderza, jak pijany żołnierz w bę 
ben". 

1 ĵ adnoczesTóe przejawia się w tej 
książce obok głębokiej intuicji śmierci— 
apoteoza życia, poeta cieszy się, że wie 
o szczęściu życia! 

— Po.-atrzyiem ra moje ręce i po-
myś'abm: jak to dobrze, że nie ma n 
zamiast palców szczypczyki! Jak to db 
bire i- j^kie to-dziwne: akurat dziesięć 
palców — długich, cienkich, zffydi, mą­
drych otcusbów! 

— Spi sobie czilowiek a bródka mu 
tymczasem rośnie I rośnie!... 

— Bardzo mi przypadła do pustu mo 
ja noga w żółtym, zgrabnym buciku I 
n!cchcąco fcitwałem ją w po wnętrzu: niech 
się huśta cudowina noga htdzika!"... 

Sam proces życia napawa go radoś 
clą, gdyż w inr-em miejiacu tej niezmier­
nie ciekawej książki powiada: 

— Zachciało mi się nag'e pocałować 
bliźniego na u'icy poproslu dlla tego, żc 
izsi człowiekiem i ja również Jestem 
cztowieltfem. 

T - Draczegq Jeśli się nogą stąpnie na 
głowę trupa — trup nie poczuje ucisku? 
Dlaczego o-n nie reaguje? To ml się wca 
!c r.Ie podoba! . . 

Ostatnie dni życia Andrejewa zatru 
uała myśl o zupełnym u:adku duciia 
twó.\:iośei. 

— „Przeczytasz co* swego z daw­
nych czasów i dciwisz się, Jak ci to mo-
gio w. aść do głowy? —• pisał — poeta 
kilka dni przed śmiercią do H. P:richa. 
— „wszystkie moje nieszczęścia obra­
cają się wokół jec'i.:cj osi: nic mam da­
chu nad głową. DawnCcj miałem własny, 
maleńki dorn i duży, obszerny dom 
RcsJę. Prócz tego najobszerniejszy : 
największy dom — sztukę, twórczość. 
D*iśV— wszy&tko przepadło. Nie mam 

domu, nie mam ojczyzny, zrrikla 
Jak kajany wlokę za sobą bo!szev •̂ ^ 
1 sznurek. Potrójny wygnaniec: 1 R , ^ 
z ojczyzny l ze sztuki — najb° e p 
odczuwam ostatnie boleść. Tcsk^>; '' 
strasznie mi bez mojego kró'csi* |^ 

Tak myślał czuł I cierpiał W °5

isKi-
niej chwili swego życia pisarz T°SY' > 

V/§ród takich uczuć i r o z m y t e ! 
objęła go w swe posiadanie w .„jy 
Finlandii nlelitościwa śmierć, u V ^ 5 jn i ' 
jąc go jedrocześmie od zmartwień-
tek nieotrzymania pozwolenia 1 1 3 ^ 
jazd do Anglji z wizą, którą otr^ 
zbyt późno, — kilka dni po śm!crc" 

Śmierć Andrejewa jest symbo l 
,padku rosyjskiej literatury. , o-

Jakgdyby nic śmierć pojcdyńcZ-O­
soby, aie całej plejady twórców z r j -
czyła nas z ciienacka. Jak sobl* J 
dzimy bez niego, co będzie daleJ 

—• Rosję uratuje demokracja, j^ja 
mysi, handel, ententa! — po w l 

wszyscy. - i l l ' 
Być może! Ale Istnieje druga *ZLF 

wość tak sarr.o pewna, o której w 

^cy zanomlnają: pje' 
— Rosję uratuje piękno, clcn*' 

szezotliwe jlękno sziuki i iyc'* ' 
Plęteu sztuM 1 życia służył J 1 ^ 

pisarz rosy.iski, umarły tak tras' 
w głuchej, fińskiej wioszczynie-- ^ 

Kto przyjdzie na jego mici
s£

^i.jyii
1 

Ciało And reje wa leży na 0 . 
cmentarzu, pod^obcem niebem- (fi 

Amdre>aw jednak wróci fc^LczG' 
Rosji, do swej ukochanej, zbe>^ 
szczonej dziewki ulicznej..-

Andrejew w.óci! — . i 3 ( C 
Ale my — tułacze całego ^ I F T I T C 

migranci zatracający po stolicach u 

W 
L Mi 

Sn 
1 S 

J 

n 

t>t0( 

•flfl 

py stosur.kl z ziemią ojczysta 
my również wrócimy?.- • 

http://bezmadzic.lr.ej


J? r. P P B T 1 !T A* N 5tr. 3 

Jutro: 

Bieżące. 
Franc, Ksaw. 
Barbary p. iiu 

7.00 Wscliód słońca g 
Zachód o g. 3.40 
Wsch. księżyca 2.50 
Zachód o g. 3.25 pn. 
Długość dnia g. 8.30 
Ubyło dnia g. 8.20 

- D Z I E Ń 

3 
^nek dewizowy 

w Łodzi. 
H dniu w c z o r a j s z y m p r z e d 
Jancem k u r s k s z t a ł t o w a ! 
u; * n l ż k o w o p r z y s ł a b e j 
. n d enc)f . Do?ary n o t o w a n o 
? 3.6QO.OOO. P o p o ł . o b r a -
J ° d o l a r a m i po 3 . 8 0 0 . 0 0 0 

„/3&.000. T e n d e n c j a p o d 
6 c * 6 r m o c n i e j s z a . 

D .?EN T R Z E Ź W O Ś C I Z P O W O D U 
^ O R O R U ROCZNIKA 1902. 

d n ' u dzleslelszym rozpoczyna się 
IRONi

 n i e służby wojskowej mężczyzn 
gonych w roku 1902. 

k!* związku z poborami w myśl roz­
juszenia komisarza rządu do dnia 
%J*}- nakazane są sprzedaże 1 wyszynk 
"ww alkoholowych. 

^ P O C I Ą G A C H W C I Ą Ż ŻEBRZĄ. 
I T ^ O groźnego a znanego, już od ro 

ijiTyraźnego okólnika min. kolei żel., 
I. ,^-^ecgo wszelkiej żebraniny w po 
SjĴ n 3 ki. grasują ciemne indywidua 
.^'•ice się bądź żebractwem wręcz 

ttW' wydrwiwaniem pieniędzy za po-
lJ ..muzyki". 1 

Wvł i d u a t c ' d i r a ż n i a c , e w dotkliwy 
A s^' u c^ ' P o w o n ' 6 ^ biednych pa 

<W v« niejednokrotnie w dość nie 
it,l ,Łf|acznym kontakcie z rzezimieszka 
tunelowymi i cieszą się w pociągach 

tnie panujące ongiś przepełnienie pocią 
gów. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś tj. w poniedziałek poraź ostat-

n ł „Jego mecenas" — koncertowo gra 
ny przez nasz zespół. We wtorek dla 
zrzeszeń „Szalona dziewczyna" Gava-
neta — w prcmjerowej obsadzie. W śro 
dę „Proces rozwodowy". 

Gdy księżna otwiera 
interes. 

Wśród licznych pnzcdlstawicIeTek 
wysokiej szlachty rosyjskiej, która z 
powodu przewrotu bolszewickiego stra­
ciła swój majątek, znalazła się także 
księżna Tmbecl<aja. Chcąc utrzymać się 
przy życiu musiała ona zdecydować się 
na obranie zawodu. Wybór jej padł na 
modniarstwo i temi właśnie dniami w 
jedr.ej z najwykwyntuiejszych dzielnic 
Londynu otworzony został magazyn 
•modmiarski, w którym można nabywać 
kapelusze, ubrania i bieliznę. 

Otwarcie tego nowego „interesu" od­
było się wśród niezwykłej ceremonjl. 
W uroczystości tej wzięła udział wiel­
ka księżna Ksenia z księżniczką Marją 
grecką i różne damy kolonji rosyjskiej. 
Pop w złotem tkanym ornacie odmówił 
modlitwę, błagając nieba o błogosła­
wieństwo dta otwartej placówka i 0 

szczęśliwą przyszłość Rosji. Modły te 
odprawione zostały w magazynie, przed 
specjalnie zbudowanym ołtarzem. 

Damy, biorące udział w uroczysto­
ści, śpiewały przy tem pieśni religi jme. 
Pod koniec, uroczystości pop pokropił 
wodą święconą ściany magazynu i obec­
nych. 

Słrejk lekarzy Kasy chorych. 
Dwustronny atak na ministerstwo pracy. 

( na bezkarnością. 
PUSTKI NA K O L E J A C H . 

W i ^ słaba bardzo frekwencja 
ł>rrj„ V a spadla w związku z nową 100 
W z w y ż k ą taryiy, do najsmutniej 

k° inćTiimum. 
łfó\v o t , no jeden z lwowskich podą-
IV odszedł wczoraj zupełnie pusty. 
Ml 3 , 0 n i m t V : ! k o 2 < h Podróżnych. 
Ifei minister oświaty p. St Grabski 

1° sekretarz. 
to min. kolei zwalczyło doszczę 

Ola TIMM i mer 

M 4 PIECYKI 

PRZENOŚNE 

SZAMOTOWE 

„ZNICZ" 
Wodna 12, teł. 5-22 

Maximum ciepła 
przy 

minimum opału. 

W związku z przedłużajacem się 
bezrobociem lekarzy kasowych, zaini­
cjował onegdaj wicc-prezydent Woje­
wódzki w magistracie konferencje, w 
^Uórej brali udział przedstawiciele sbrej 
kujących lekarzy i przedstawiciele 
wszystkich central związków zawodo­
wych robotniczych. 

Po wyjaśnieniu lekarzy, przedstawi 
ciele związków zawodowych odbyli 
oddzielne naradę, po której doszli do 
wniosku, że obecnie na przeszkodzie do 
zlikwidowania strc.ku stoją jedynie in­
strukcje ministerstwa pracv, które doma 
ga się, by lekarze przystąj-Hi do pracy, 
a zatarg oddali w ręce sądu polubowne 
go, podczas gdy związki zawodowe są 
zdania, że przy bez pośrednich pertrak 
tacjach, bezrobocie zostałoby zlikwido 
wane w przeciągu 24 godzin. 

Wieczorem, po godzinie 9 odbyła się 
konferencja przedsta wideł} związków 
zawodowych z zarządem kasy chorych 

Dr. Giebartowski oświadczył, że w 

dalszym dągu nie może (pertraktować 
z lekarzami w myśl instrukcji ministra 
pracy, lecz stanowisko związków za­
wodowych zakomunikuje swej władzy. 

P wice prezydent Wojewódzka uwa 
ża, że niesłuszny jest pogląd ministra 
pracy, stwierdzający sie w tem. że 
załatwienie sprawy w myśl żądań leka 
rzy stanowiłoby procedies dla Warsza 
vi y i Sosnowca. 

Związki zawodowe postanowiły 
zwrócić się do swych posłów, bawią­
cych Lodzi, aby wywarli odpowiedni 
nacisk na min. rracy. a z drugiej strony 
postanowili uświadomić delegatów fa­
brycznych o stanie rzeczy, gdyż robot 
nicy domagają się, aby przy niezmier­
nych składkach mogli otrzymywać ta 
kie same świadczenia, jak i przed stroi­
kiem, gdyż trudno się im pogodzić z OP 
laceniem z góry lekarzy i wyszukaniem 
specjalistów, podczas gdy wpierw o-, 
trzymywali w lecznicach całkowitą po 
rroc lekarską, b. 

P R A W O i Z Y C I E . 
-:o:-

Tranzakcje towarowe z ulicy 
Nowomiejskiej. 

Od dłuższego czasu na ul. Nowo­
miejskiej operuje zorganizowana szaj­
ka oszustów, której ofiarą padają prze­
ważnie przybywający do Łodzi chłopi. 
Szajka taka składa się najmniej z dwóch 
osób, z których jeden Jest katolikiem, a 
drugi żydem. 

Oszust — katolik zatrzymuje prze­
chodzącego chłopa i proponuje mu naby 
cie sztuki towaru za dość niską cenę. W 
tej samej chwili nadchodzi drugi oszuit 
— żyd l oświadcza, że tani towar chęt­
nie sam nabędzie i usiłuje towar zab­
rać. 

Wówczas pierwszy oszust oświad­
cza, i i żydowi sprzedawać towaru ta­
niego nie będzie, że woli dokonać tran-
zakcji z katolikiem, wobec czego żyd 
odchodzi ł po krótkidi targach naiwny 
chłop płaci pieniądze, a po , zniknięciu 

sprzedawcy, konstatuje. Że w paczce 
znajduje się papier, albo szmaty, a nie 
oglądany poprzednio towar. 

Że proceder powyższy opłaca się, 
świadczą o tem liczne zapiski w kro* 
ce policyjnej. 

Podczas jednej z takich transakcji 
Jtdnak oszustom p o w i j a się noga I o-
szukany Antoni E<thoM zatrzymał 
oszustów Ocińskiego, Rajereryka S ta j 
sława i oddał łch w ręce policji-

W sądzie obrońca oskarżonych adw, 
Dobraniecki dowodzi, że ponieważ po 
szkodowany towar otrzymał, lecz jedy 
nie w lichym gatunku, niema tu oszu-J 
stwa, lecz pobranie zbyt wysokiej ceny, 

Innego Jednak zdania był sędzia i 
zacną trójkę wsadził na 6 miesięcy do 
kozy. b. 

AWERĆZENKO. 

^ierć wieSniaczKL 
.! jJ' Dokończenie. 
W a l e t a , , która mieszkała zemhią sipę 
typ£? Czas w ten sposób, budziła się o 
^ k i •Pierwszej popołudniu 1 jadła w 
\ . . w i r i0gror ia , a jeśli przypadał se-
t *eknV n o ' 2 r o n ' 1 0 c o ś ' " " ^ S 0 1 tabliczkę 
liiry l a d y , cytrynę z outem albo konfi 

k^y ta ła gazety: zaczynała od miej-
^azie była mowa o Turcji. 

tr,{e Dlsczcgo ciebie specjalnie turcy 
™su£ą? — spytałem pewnego razu. 

IlirK ^ni tacy mtfi. Moja ciocia miała 
"y, noszenia wody, taki był czar­
ko, L 2 a n n ' iu tk i . . A oczy miał głębokie.. 
fcbiMV.? Pierwsza? Dlaczcgoś mnie Jie 

W 
"slra \ a w a , ' a z

 MŹKA 1 Podchodizila do 
i'iU," Wysuwała język, dotykała, go, 
^av-' • y chciała się jirzekonać, czy 
S£<

 & i e w tym sdjnym miejscu i na 
Włożywszy jedną , pończochę, 

*t6rf'?^'-a koniec nicrozciętej książki 
rc^piłean dnk poprzedniego. 
^ 2 £ z pięć minut nalewała się łzami. 

P'-aczegoś ty ją kupił? 
i S ,$o co? 

^ ' a c z ego własne „Historie rrałej 
^tkaorT ? , ł D ' a t c S 0 . *e :a jestem bru 

^ * Rozum'emy się, rozumiemy. 
. ^ , 0 i co jeszcze? 
W , J a wiem, wiem, tobie rodobają się 

• ^ T 1 * ! i maleńkie. Dobrze. Pożalu-
^^c- , pożałujesz 

^ ^ e g o ? ' 
%'bvl'a. Pękala, a ja patrzałem w oJtno 

pokojówka, " 

— Zosiu — pytała pokojówkę miesz 
kająca z nią niewiasta, —• poco pan 
był wczoraj u ciebie o tnaadej w nocy? 

— Nie był wcale. 
— Wynoś się! 

— Co to znowu za żarty? 1 — krzy­
czałem. 

— Chciałem was złapać.. Hrru. Albo 
umiecie panować nad sobą, albo zdra­
dzasz mnie z kim Lnnytm. 

I zaczynała płakać. 
— D-2'j mi s łowo , że gdy mnie pnze-

staniesz kochać, powiesz mi o tem. Nic 
zniosę obłudy. Bez słowa odejdę od cie­
bie... Nadcwszystko cenię szczerość.. 

• 

Niedawno przyszedłem do niej 1 rzek 
lem: 

— Przestałem cię kochać. 
— Niemożliwe! Ty kłamiesz! Wszy 

scy mężczyźni są podli. 
— Nie podobają mi się mieszczanki, 

rzekłem otwarcie. Są Oir.e, jak ty, leni­
we, głupie, kłamliwe. Stęskniłem się za 
dziewczyna na niskich obcasach, bez 
k o r o i K k i wstążek, z dużym prostym 
parasolem, któryby nas oboje' ochronił 
od deszczu i słońca. Stęskniłem się za 
dziewczyną, wstającą wczesnym ran­
kiem i gotującą dużemi rękoma smacz­
ną kawę. Ona też będzie kobietą, lecz 
I człowiekiem zarazem. 

— No to pocałuj mnie, rzekła moja 
kochankas która przez cały czas cló / 
noleh uważnie słuchała. 

— Nic chcę. Powiedziałem cl wszy­
stko. Ca*:]j -ię z innymi. 

— Będę. Myślisz, że oprócz ciebie 
już nikogo niema, na świecie. Bądź spo 
kojny k i wnę palcem,'a- stu przyleci. 

— Śliczni^ Ustaw Ich w ogonku, a 
d!a r>Iłnowariia oorządku .wezwij polic-
ic,.Żegnai|, • • 

I odszedłem. 
• * 

Nazajutrz o zmroku znalazłem wszy 
stko, co mi było potrzebne: wiejską za­
grodę, czerwone promienie zachodzące 
go słońca i cichą zamyśloną dziewczy­
nę, opartą o sztaohety ogródka... 

Upadłem przed ni., na kolana i roz­
płakałem się.. 

— Dokonaj cudiu, wylecz mą chorą 
j starganą duszę. 

Ona zbladła i odrzekł*: 
— Nie trzeba płakać... Niech Iran 

wstanie. Kocham pana i oddałabym ży­
cie za twe szczęście.' Będzie nam dob­
rze razem. 

— Lecz ja mam przeszłość! — rzek 
lem. Miałem kochankę. 

— Twoja przeszłość Jest ml obojęt­
na. Jeśli przyszedłeś do mnie,, znaczy 
żeś nie był szczęśliwy. 

Patrzała w dal zadumanemi oczami 
a ja całowałam jej drogie nogi (w bucil 
kch na nizkich obcasach). 

— Nie trzeba, nie trzeba, szeptała. 
Po. dwuch tygodniach wiozłem moją u-
•kochaną do miasta, gdzie stale mieszka 
łem. Byłem pierwiszy raz w życiu praw 
dziwie szczęśliwy i w oczach czułem 
łzy wzruszenia, gdy patrzałem na oca­
loną twarzyczkę i skromne ubranie mej 
towarzyszki. 

Minęliśmy zielone pola i wjechaliś­
my w gwarne ulice miasta, 

— Ona tutaj ? — nieoczekiwanie spy 
tata dziewczyna. 

— Jaka ona?. 
No, ta twoja... 

— Dlaczego pytasz o to? 
— Może., będziesz się z ni* spotykał 

Co? 
— ,£zjeduko! Dawnł^i Uk ^ roówil 

łaś. Wiesz przecież, i e sam ją porzuclr 
łam. 

— Ach, to wszystko jedno. Dlaczego 
spojrzałeś teraz na tę wysoką kobietę 

— Nie wiem, niechcący. 
— Rzeczywiście! Mogłeś przecieł 

na mnie a oJTzeć. 
— Stała się gniewną i dokuczliwą. 

Chcąc zmienić temat, rzekłem: 
— Wejdziemy. Ja też potrzebuje 

sobie kupić kołnierzyki. 
— Wejdziemy. Ja też potażebuw 

różnych rzeczy. 
W sklepie spytała sprzedającej. 

— Ma pani małe jedwabne parasoMł 
Zbladłem. 

— Kochanie! Po co cl to? Lepiej dił 
ży wygodny parasol... 

— Duży? Co ty mówisz? Kto tu W 
mieście nosi duże parasole? Przecież 
to nie wieś!... 

A ma pani podwiązki, wie pani, takie 
z maszynkami? buciki na wysokich ob 
casach... nie takie. Na jeszcze wyższych 
I gorset z różowego jedwabiu... 

A ja siedziałem milczący, z silnie bij 
jącem sercem i z bólem patrzałem, jak 
gasły powoli czerwone promienie za­
chodzącego słońca, jak z pieców wyśnloj 
nej wieśniaczki, spadała krasna chustka 
a przed mcmi' oczami wyrastała zagro-
aa z jedwabnych parasolek i różowych 
gorsetów, a na niej błyszczała girlanda 
z bieHzny z b ti»vch koronek i wsążek.., 
A na nizkich drzwiach domku ukazaf 
się szyld, a na nim wyrysowane trzy 
straszne słowa. 

— Modes et robes. 
Wieśniaczka oderwała się od s w e f 

cichej, uśpionej chaty l — umarła. 
Tlojnaczyja Ce-cha. 
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..STr.».i P C P U B U 1 K A' 

J i U N E R O L KALOSZE 
F o x - ł r o t t y 

M ą s k l e , D a m s k i e 
I Dz iec inne 

BOTY FILCOWE 
PantoMc Luksusowe 

S M KALOSZY 
J d ź O g r o d o w a 2 

Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna. 

r 

Najdę 1 k a t 
nsejszy 

t łuszcz 
roś l inny 

P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i 

przewyższa wszystK ie i n n e t łuszcze r o ś l i n n e 
Przedstawiciel: S. Goldberg 1 M. Blumcweig, Piotrkowska JA 41. 

Ostrzeżenie. 
W nocy z 28-XI na 29-XI zostały skradzione u mnie w miesz­

kaniu przy ul. Gdańskiej 21 niżej wymienione weksle 1 dokumenty: 
1) weksel wyst. H. Kornpel na zlecenie N. Kornpel na sumę 

mk. 50.000.000 pl. dn. 30-Xl 1923 r. w Łodzi u Weinsieina, Piotrkow­
ska 133, 2) weksel wyst. M. Wydra na zlecenie J. Pianko na sumę 
mk. 20,000,000 pł. dn. /-XII 1923 r. w Kowlu. 3) weksel wyst. Józer 
Calel, na zlecenie J. Pianko na sumę mk. 20,000,000 pl. dn. t>-XII 1923 
w Kowlu, 4) kwit z Banku Depozytowego w Łodzi ora; weksle do 
Inkasa na sumę mk. 9,000,000, 5/ paszport okupacyjny na moje na­
zwisko, 6) książkę wojskową wydaną mi przez P. K. U. w Łodzi 

Za nabycie powyższych weksli i kwitu ostrzegam. 
794 B. S z y f o w l c k l . 

— suknie, swetry 1 t. p. — 

Tanio, bo w prywatnem — 
mieszkaniu, 5555555 

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16. III p 

PRZEJAZD 7. 
organizuje grupę: T. M1LONOA, JAVA, 
CAMEL-WALK. Informacje: Ewange­
licka JA 17 , front, 3-cle piętro. 715 " 

(samodzielny) kawaler, posiadający bo 
gatą praktykę I gruntowną znajomość 
silników spalinowych, samochodów i ln 
nych wchodzących" w zakres techniczno-
mechaniczny, poszukuje posady. 

Łaskawe oferty do adm. .Republl 
ki* pod .Te. Me.". 5778—2 

Dr . m e d . 

I 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Sienkiewicza fo 50 
od 12—21 5 - 8 pp. 

I I . 
Choroby skórne 

weneryczne i mo-
czoplclowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA JA 9. 
Przylmuje od3—10 
1 pól i od 4—3. 

Kupno I s p r z e d 

A a Kupuję meble, 
,H. futra, dywany, 

garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łażnik, 
ulica Benedykta 28' 
tniesz. 13. 5015 

LEKARZ DENTYSTA 
A n i e l a 

r 

KUPUJĘ płacę 200 
proc drożej za 

złoto, srebro, bry 
lanty, zęby sztuczne 
garderobę. Zachód 
nia 32 poprzeczna 
oficyna m. 13. L 
Milich. 457—30 

B ichnlterka samo 
dzielna obecnie 

na posadzie zmlen 
takową. Wiadomość 
Lipowa 40-m. 30 

CTUDENT udziela 
U matematyki, ła-| 
clny chemjL fizyki 
1 języków. Kiliń-I 
sktcgo.85—3. 49571 

Front I piętro. Przyj­
muje od 3-6 po pol 

6247-5 

J. 
Dr . 

2 łóżka z materaca­
mi, Leżankę I 6 

dębowych krzeseł 
sprzedam o 25 proc. 
taniej, Cegielniana 
64, m. 9. 849 

H \UCZYCIEL NA 
UK HANDLO-I 

WYCH naucza szyb 
ko I gruntownie bu 
chtllcrji. Wólczań 
ska 98 parter m. 14 
od 5 - 8 . 857-2J 

P l e c komplelowy 
miedziany i dwie 

wyrzymaczkl w do­
brym stanie tanio 
do sprzcdanla.Gdań 
ska 11. Slusarnia 

847 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Drzyma-
Iowa powróciła 

Piotrkowska 223. III, 
250,' cwa oficyna. 

posa^' 

posl w sklepie-
s w i a d e C % v M - ° * 
beznany * 
że azne|1 K O l „d» 
nej. ZRlosf "^d 
administruj' Atf 
Rzetelny' 

ROK 

kowa, l t 
ci4 N J ^ 0 w* ' 1 

publiki" 

Młodzieniec * c l. 
1:1 kl. k»l-

biurowy V°"«\u 
posady P ° * V 
buchalter*. e*'> 
tykania. Łą- ' 
ty sub .A-
/Republiki' 

Z ,8łl 

Choroby wewnętrz 
spec. serca i płac 
przyjmuje od 1—2 

1 od 6 — 8. 
Cegie ln iana 4 7 . 

Telefon 26-02. 

|linapoS.pW« 
Choroby skórne 

— 1 weneryczne -
(kobiety i dzieci) 

przyjmuie od 1—2 
- i od 3 - 6 . | 
Piotrkowska 132. 

65 

OBERMANA 
jednorocznego 

czystej krwi, treso 
wanego sprzedam 

D 

1DUN podejmuje 
L się reperacji ku­

chni I pieców. I 
Frontczak, Konstan­
tynowska 50. 

5719-6 

l i trreferta 

TKALNIA SZTUCZ-
INA. Tkanie róż-

tania i do P t , , | j . 
w ' gospe l * * 
Cegielniana 8 %i 

nej formy dziur n i e ' 7 A G I N Ą Ł p g * 
Wiadomości Szkolna. ^ T o S a c h S 
JA13. m. 7. Zastać, s w ; t r a c n > , I r a n k a c h ; Ł°« \? a Vr£ ł f i f J 

tak w dywanach.j 5'°^ -można od 11-ej — 
2-ej ppoł. 785—1 

SPRZEDAM olta-
u zyjiie szafę z lu 
strem, oraz 6 wy­
ściełanych krzeseł. 
Szmulewlcz, Zacho­
dnia 37, I p. 787 

w dyu 
Obecnie Piotrków 

92, w podwórzu, Iolesław 
x g ubl 

Małżeństwo możeb. kartę wojsl50^4 K«* 
ne! Starszy k a . j ^ w P . K . U i . V 

Absolwent 
SZKOŁY TKACKIEJ W BRNIE 

i 3-letnią praktyką 1 ze znajo­
mością prowadzenia ksiąg handlo­

wych poszukuje odpowiedniego stano­
wiska. Oferty sub. ,R. R. 100* w admi­

nistracji „Republika", i w a w ^ ^ w a 5788-

KTO ILTE EIIEĆ 
lobrze, fachowo i tanio 

naprawiony sametlióu 
lecti zauleloiiDje Ib 57Z 
do Central. Warsztat. 

Samochodowych 
Ins . 

I S - k a 
ŁÓDŹ. ul. Sienkiewicza ł l . 

Lewinsonowa, 
Ceg le in lana 6.. s k a 4 0 

Chor.wener.lskóm.] ——— 
(dla kobiet I dzieci) Eleganckie story o-
Godz. przyjęćodll Ł kazyjnledosprze-
do3pp lod6—8 w dania. Piotrkowska 
w niedzielni święta 184, parter 

od 11—1. | — — — — 
OKÓJ stołowy do rjOWER z wolnym 
sprzedania. Prze- \\ kołem w dobrym 

azd 35, II piętro, stanic sprzedam, 
mieszk. 19. 779—3 Aleksandryjska 21 

L H I I I W I r s s ^ ^ 

CHŁOPCY 
do roznoszenia 

O T1Z E 
Zgłaszać się do 
nistracii „RepubliK 
ul. PiotrKowsKa 

Z d o l n y 

BuchalterBilansista 
z dlugdletnlą praktyką kupiecką, samo­
dzielny, rutjnowjmy pracownik, ma po­
południu kilka godzin wolnych. Wyma 
gania b. umiarkowane. Olerty sub. ,L. 
K. S." dd adm. .Republiki*. 862 

GOTÓWKA 
na dyskonto pierwszorzędnych 
kupieckich weksli poszukiwana. 
Place, bardzo wysoki procent. 
Olerty po„ .Wysoki -iroccnt* do adm. 

„Republik V . 5793—i 

Wyroby Fatrzane 
w pod 
wórzu 

lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro 
T e ! . 2 4 - 6 6 . w 

waler, intellg. izra 
elita, poważne sta­
nowisko, zamożny, 
poszukuje pokoju 

KONFEKCJA dzie-'P rzy samotnej da-
clnna w wie lk im' m , e - Piśmiennie: Flr-

wyborze świeżo na m a Miller, Długa 
deszla. Ceny przy-! 20. .Kli jenf. 
stępne. Przyjmuje! . 
Sie weksle. Izydor H/spólnik z 400 ml 
Ltttauer, Piotrkow-

408-5 
Wspólnik 

ljonąml m \ p do| $ 
piekarni potrzebny.v 

Napiórkowskiego 81 
piekarnia 833 

znalazca f f f f ( > « ' 

dać j y c S d g 
ntem na »"„ ft* 
wej nr. 3 

Mc* 

** l i 

We 
«bc.y 

ârt 
Mól 
t*P\ 
W] 

»łe 
1 

Ifj 

Km 
JM 

*J 
W 
ki 

li< 

Ipc 

756-2 

Dr. 
m. 5 Kaliński 

5694—2 

Chor. sKórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
i pól p. p. w nie­
dzielę 1 święta 

od 1 1 - 1 . 
6S;tirpnJa 1. (Benedykta) 

sub. .Nabywca".— 
adm. .Republiki". 

5724 

Dr. med. 

C^RZEDAM kilka 
u nowych książek 
Rablndranath Tago-
re w języku nie­
mieckim za pól ce 
ny księgarskiej. Ot 
w .Republice" sub 
S. W. 5557- " 

wie młode, inteli-
I gentne panny za­

poznałyby chętnie 
w celu konwersacji 
dwóch panów (e męsk ie 
wcntualnie jedne-1 garnitury. B??'it.p' 
go),włada]ących do- f uknte. b l u 5 % » " 
brze francuskim.O-1 n a żądanie 

PlotrkoWS^^ 

ferty sub .nr. 18" 

nRACOWNIĄ su-
r ki en pod „Ele­

gancja" została 
przeniesiona na ul. 
Aleja 1-go Maja 11 
Uprzejmie proszę 

P. Klljentki o łaska 
we odwiedzenie 

mnie. Ceny przy­
stępne. Robota wy­
kwintna. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 1 

skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 1 "od 4— 8. 

DR. 

L 

N a u k a I w y c h ó w 
1ĘZYK angielski 
J metodą rzeczowo 

ruchową. Lekcje 
prywatne 1 zbioro 

we, prowadzone 
przez doświadczo­
nego pedagoga, b. 
urzędnika departa­
mentu oświaty St. 
Zjedn . W. S. Jesie­
nią. Hotel Man 
teufel. Zachodnia 
45. 5477-6 

INTELIGENT nledo 
I brze władający 
Językiem polskim 
pragnie zapoznać 

pannę w celu kon­
wersacji Oferty 

.Konwersacja". 768 

Choroby skórne, 
włosów wenerycz­
ne • moczoplclowc 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa 

i promieniami 
Kontgena. 

Zawadzka Mi 1 
Telefon Nr. 25-38 

l-uyiinuje ud J - l 
• t) j 6 - 8 

0:» n»ń ort S 9o 
oddi ielai pociukitnla). 

B T U D E N T Uniw 
u Warsz. — udziela 
lekcji poedyńczo 

lub grupai.ti. Ceny 
niskie. Oferty sub. 
.Zdolny" do ,Re-
publiki". 3 73-2 

jjuclialtcijl. 

, l i f t 

P l o t r k o W * ^ | 

J. So»|l! 
od 9 - 1 ' 0 <676-f 

Ijr7.yjezdny na sta-
r ły pobyt do Ło­
dzi inteligentny męż 
czyzna z braku zna 
jotnoścl pragnie tąl 
drogą poznać przy­
stojną, milą 1 do­
brze wychowaną pan 
nę. Piękna polszczyz 
na pożądana. O-
ferty z fotografiami 
pod .Stały" do ad­
ministracji .Repu­
bliki". Dyskrecja 1 
zwrot fotograf)! bez 
wzgędnlc zapew­
niona. 5800 

Specjalista c f t > 
uszu, ŁŁO^B 

PamorsKa \l 
przyjf f l .9^.72, 

1ROSZS o litość 
kores-j r dobr\ch Ifdzi i 

pondeńcjl, steno- wz'ąć n' własność 
gralji. p.sania na chłopczyk» 4-o t: 
maszynie, uczy szyb godniowego. 
ko Lubiński, Piotr-, w .Republice" 
kowska 79. 673-3] „M. D." 572)*—2 

Z a w a d z a 
Chorobj> » B e > . 
, weneryg^11 

Q y Przy jmuje^ , 

r>.. _ . , . t i < :„ . w Łodzi mk. 1CC0.CC0 miesięcznie. — Zamiejscowa 
r r e n i i m G r 3 l 3 . ntk. 12CC,CC0 miesięcznie.—Zagranicą mk l.CtO.lCO 

—. miesięcznie. 
„Republika" z „Ejipressem Wieczornym 

8 «p» l t l Z» IdJ. 

:\* ma.l.OoO-jS,,,,,*'**, Odnoszenie do domu £0,Cti0 mk. 
miesięczne 1.650.100 mk. 

0 1 • ZWYCZAJNE: mk.lo.o0O 13 wiersj milimetrowy ma »tronie 10 ntpalti. vV RTLKSUB: m« : 

Cf\C\Q7f*i"\1C\ ' trowy (n» »tr 8 scpaltt NAUhSLANIi: mu 15.<W et wle-«« mill>ne»o*ry m . i t r 8 
v i i W O / - V ~ l l l C l . mk. IŁ0OO xi *ier»< m limeiniwy ma atr S u p a l t . Zarcc^ynowo 1 ia«iuo n. po l e j c i e m K 1 0 W ^. 

. < - - > _ - , , . ecowe u 60 proc drożei Zagrań o 100 proc dtotei Zo i«mi . io#v druk owłosień a d m m u " " 
— — Drobne 10 000. Posady I poszukiwane 7,000. Najmniejsze og loszcn io^^s* Kużua nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

"ŹM.»^4łŁ'iuxŁu'o 4q>ubJlłta' SP.^^,C.,O, " Z J . S i ^ ~ W ^ u p - O ł ^ ~ ^ Ploirkowsto ^-Redaktot.Nao. MafjauNus&aiw^H1*8?^ 
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